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ZLOTOWA DRUZYNA POGOTOWIA. 

Wieleśmy słyszeli o Zlocie - wiele rzeczy złych i negatywnych, mało 

aobrych i pozytywnych. Chciałam więc napisać jak ja w mojej drużynie POGOTOWIA 

przeżyłam Zlot - jak spędziłam dwa wspaniałe i radosne tygodnie wśród sióstr 

i braci harcerzy pod Monte Cassinc. 

Prowadzikam drużynę Pogotowia. Była to specjalna drużyna - 50 harcerek 

zebranych z całego świata. Byłyśmy drużyną reprezentacyjną i myślę że wśród 

nas była zasadnicza atmosfera harcerska zlotowa., Był zastęp ze Stanów, 

z Kanady, z Argentyny, Była grupa harcerek z Australii, zastęp z Francji, 

reprezentantka z Holandii, no i oczywiście trzy zastępy z Wielkiej Brytanii, 

Byłyśmy więc gronem międzynarodowym = harcerek z całego światae 

Najwaźniejsze to że zapoznałyśmy się i zaprzyjaźniłyśmy się. Zrozumiałyś- 

my, że mamy siostry za morzami, za oceanami, które mają te same idee, kłopoty; 

te same też tęsknoty co i mye Dzieliłyśmy się trudnościami jakie mamy w na- 

szych terenach. Dziewczynki z Argentyny opowiadały jak z bronią jeżdzą na 

obozy by odstraszyć "bandidos". W Stanach mają trudne warunki, gdyż rośliny 

są często trujące. A w Australii są węże straszliwe i dalekie dystanse utrud- 

niają pracę drużynowych. W Kanadzie młodzież się wynaradawia a w Anglii jest 

wielki brak instruktorek przy hufcache 

Dawałyśmy sobie na wzajem pomysły i "mądre rady". Uczyłyśmy się nowych 

piosenek i nowych okrzyków. Poznałyśmy tradycje krajów zamieszkania harcerek 

z zagranicy. Dowiedziakyśmy się o Indianach, "cówboyach", o "gauchos" o 

"Uąborigines" i o wielu innych ciekawych rzeczach» 

Było u nas bardzo wesoło; ponieważ dziewczynki były starsze, doświadczone 

specjalnie wybrane harcerki, które reprezentowały swoje Chorągwie. W kuchni 

był zawsze idealny porządeki! Nawet druhna Komendantka nas pochwaliła. Dziew- 

czynki gotowały często według tradycji śwoich krajów - tak że zastęp z Francji 

najlepsze wbił posiłki. Żyłysmy blisko obozu Instruktorek więc musiałyśmy 

się elegancko przedstawiać, bo każda instruktorka przechodząca oglądała jak to 

się u nas żyje. ę 

Śpiew też dobrze nam szedł - dowodem czego było pierwsze miejsce w konkursie 

śpiewu, chyba dlatego żeśmy tak radośnie śpiewały, bo prób było mało» 

Nazwa nasza była "Przestworza" i według piosenki 

"Dzisiaj w Przestworza wiedzie nas droga 

Dalej od świata bliżej do Boga 
Żyjmy jak bracia służąc bliźniemu 
Radość Przestworza nieśmy każdemu". 

Ta "Radość Przestworza" to było nasze hasło a więc starałyśmy się radością 

promieniować 
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Dla nas Żlot spełnił zadanie, widać było, że choć "zebrane z dalekich stron! 

jeden nas łaczy cel i jedna idea. "Zwiazałyśmy się węzłem braterskiej miłości! 
i powstały nowe przyjaźnie w grupie, która miejmy nadzieję, w niedługiej przysz- 

łości będzie stanowić grono instruktorskie. Przez tą przyjaźn łączącą nas, 

napewno będzie dobre porozumienie i braterskość wśród instruktorek na całym 
świecie, 

Irma Paluchówna, phm, 
(Komendantka Obozu Pogotowia) 
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KONKURS PIEŚNI. 

Na Światowym Zlocie Harcerstwa Monte Cassino powierzono mi przygotowanie 
i zorganizowanie Konkursu Pieśni polskich. 

Do konkursu, który odbył się 16 sierpnia 1969 roku w obozie harcerek 

w Cassino zgłosiły swoje drużyny śpiewacze wszystkie podobozy Zlotu Harcerek» 

W ostatniej chwili odpadł tylko podobóz z Kanady, ponieważ w dniu konkursu 

podobóz ten miał wycieczkę na Capri. 

Do jury konkursu zaproszono nstp. osoby: Ks.Roztworowskiego (przewodniczą- 

cy gury), ks.hm.J.Wwarszawskiego z Rzymu, hm.R.Kaczorowskiego Przewodniczącego 

Z.H.P. a zarazem Komendanta Zlotu, hm.I.Mydlarzowa, oraz z urzędu Naczelniczkę 

Harcerek hm.H.Śledziewska i hm.E.Andrzejowską, Komendantkę Zlotu Harcerek. 

Konkurs odbywał się w dwdch grupach: Grupa A - drużyny i grupa B - solistki, 

Stające do konkursu drużyny miały zaśpiewać jedną z dwóch pieśni: "Rózszu- 
miały się wierzby", lub "Z miejsca na miejsce",. jedną dowolną piosenkę, oraz 

wspólną dla wszystkich "Zapamiętaj", piosenkę, którą ułożyła specjalnie dla mło- 

dzieży harcerskiej jadącej na Zlot Monte Cassino - T.Kryska-Karskie 

Przy ocenie dwóch pierwszych pieśni, jury brało pod uwagę muzykalność wyko” 

nawózyń, dykcję, interpretację, prezentację zespołu a prógz tego przy ocenie 

piosenki dowolnej również melodię i tekst. To samo odnosiło się do śpiewu 

solistek:» 

W każdej grupie przyznano jedną nagrodę piewrszaą i jedna drugą.» 

Gdy nadeszła godzina rozpoczęcia konkursu wszystkie drużyny śpiewacze 

stały wraz ze swymi dyrygentkami i solistkami na miejscu zbiórki, 

w Europie 9 sh, 

PRZYPOMINAMY :| poza Europa 1$ dol.| wynosi roczna prenumerata " 
  

| lotniczo 2 dol, 
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Ks.Roztworowski powitał obecnych i ogłosił rozpoczęcie konkursu śpiewem 
wszystkich zespołów "Czerwone Maki na Monte Cassino". Nastepnie odczytał wa- runki konkursu, oraz drużyny biorące udział w konkursie, a mianowicie: "Pogotowie! - zespół składający się z reprezentantek wszystkich krajów biorących udział w Zlocie, zespół z U.S.A,, "Wielka Emigracja" (Francja), "Trójmiasto", 
"Srebrne Ptaki" i "Zwyciestwo" (te trzy ostatnie z W.Brytanii), 

Potem drużyna za drużyną popisywały się swym śpiewem, a po nich wystąpiło pięc solistek, 

Wspólną pieśnią "Do Ojczyzny" zakończono pierwszą część konkursu i jury przystąpiło do liczenia głosów. -W tym czasie zespoły śpiewały znane wszystkim piosenki, a również wystąpili ze śpiewem (przy akopaniamencie akordeonu) obecni jako goście harcerze polscy, a po nich skauci włoscy zaprodukowali swoje włoskie 
żołnierskie piosenki, 

Cześć druga konkursu rozpoczęto ogłoszeniem wników konkursu, a mianowicie: 
Iszą nagrodę w grupie A - ( śpiew zespołowy) otrzymał podobóz 'Przestworza! czyli reprezentantki wszystkich krajów biorących udziak w Zlocie» 

IIga nagrodę - podobóz z U.S.A. 

W grupie B - (śpiew solowy) - Iszą nagrode zdobyła solistka Elżunia Kuhn z podobozu "Trójmiasto" (Hufiec Kaszuby i Wawel z W.Brytanii) a IIgą nagrodę Oleńka Kastro z U.S.A, 

Nagrody wręczała Komendantka Zlotu hm.E.Andrze jowska., 

Konkurs według oceny jury był bardzo przyjemna, pożyteczną i udaną imprezą, Atmosfera prawdziwie harcerska i poważne traktowanie śpiewu dodało uroku i po» zostawiło miłe wspomnienia tym wszystkim którzy nie tylko kochają pieśń, lecz również dążą do propagowania wartościowych pieśni i muzyki. 

Po podziękowaniu uczestniczkom i gościom, wszystkie zespoły zaśpiewały pieśń "Zapamiętaj" (słowa i melodia T.Kryska-Karski), której tekst kończy się słowami: 
"To też Ojczyźnie służ wiernie, z całej siły, 
Byś cieniom ojców swych zameldować mogł; 
Że ich marzenia, które się nie spełniły, 
Tyś gotów spełnić, gdy tak pozwoli Bóg!''!, 

Czuwajł 

Lilka Parys-Lewicka, hm. 
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NASZA GRA  ZLOTOWA., 

DROGI POLAKÓW DO WOLNOŚCI. 

Wybrałyśmy na te grę dla Organizacji Harcerek na obczyżnie drogi tych 

wielkich Polaków, którzy tak jak i my znaleźli się poza krajem, i na obcych 

ziemiach pracowali dla Polski i walczyli o wolną Polskę. 

Bo my - druga Wielka Emigracja, z podobnych jak oni powodów rozsypaliśmy 

się po świecie i wiąże nas ten sam cel i służba tej samej sprawie, której oni 

służyli - a to Wolności Polski. 

I my - instruktorki wychowawczynie, pragniemy uczyć polskie dzieci tej 

wielkiej Służby, tak jak nasze poprzedniczki - Matki-Polki, w niewoli, na wyganiu 

czy na obczyźnie uczyły pokolenia młodych Polaków, naszych przodkówe 

Gra nasza miała się rozpocząć w hufcach wszystkich Chorągwi Harcerek 

w Dniu Myśli Braterskiej, 22go lutego 1969 r. 

Tego dnia Chorągiew Harcerek w Stanach Zjednoczonych miała ruszyć Droga 

Kościuszki i Pułaskiego; Chorągiew Harcerek w Kanadzie - Droga Dąbrowskiego 

i jego Legionów; Chorągiew Harcerek we Francji - Drogą Mickiewicza i Wielkiej 

Emigracji; Chorągiew Harcerek w Wielkiej Brytanii - Drogą Żołnierza Polskiego 

z lat wojennych 1939-19!:5 ladem, morzem i powietrzem, 

Chorągiew Harcerek w Australii i w Argentynie miały każaa dołączyć się 

do jednej z tych dróg wg; własnego WYDOTUe 

Byłam na jednej z tych zbiórek 22g0 lutego, która pięknie rozpoczęła 

drogę lotników polskich z ostatniej wojnye 

Z relacji wiem o innej takiej zbiórce, na której zaproszonym skautkom 

brytyjskim opowiadały harcerki o drogach, które przywiodły tu ich rodziców» 

Wiem, że grę rozpoczęło tego dnia szereg hufców. Na Zlocie dowiedzia- 

łŁyśmy się, że nie wszystkie, a nawet że niektóre wogóle Gry przed Zlotem nie 

prowadziły» 

Zakończenie Gry na Zlocie zgodnie z planem, odbyło się w formie biegu 

harcerskiegoe 

Obrakyśmy trasy po wzgórzach bitewnych. Każda wiodła do miejsca znaczo- 

nego jakimś pomnikieme 

Były 3 trasy. Każdą trasą wiodły dwie Drogi. Komendantki zgodnie podzie- 

liły się trasami. Stacje jednej Drogi trzymały się prawej strony, stacje 

arugiej Drogi były rozstawione po lewej stronie trasy, nie naprzeciwko jedna 

drugiej, ale tak jakoś na przemiany i nie wchodziły sobie w paradę. 

I tak po wspólnej trasie wiodła Droga Kosciuszki i Pułaskiego (Stany 

Zjednoczone) i Droga Lotnika Polskiego (hufce Bałtyk i Tatry z WB.) 

Tą Drogą idgcą zboczem 593 kończyła się pod wzruszającym pomnikiem = 

czołgiem l+go Pułku Pancernego. 

Druga wspólna trasa wiodła na Szczyt najsławniejszego wzgórza 593, gdzie 

stoi pomnik 3-ej Dywizji Strzelców Karpackich i skąd roztacza się wspaniały 

widok na Monte Cassino i cmentarz i całą "mapę" wielkiej bitwy. Tędy szła 

Droga Dąbrowskiego i jego Legionów (Kanada) i Droga Lądem Żołnierza Polskiego 

z lat 1939-1945 (hufce Mazowsze i Pomorze z W.B») 

Trzecia trasa "Dolina Śmierci" okrążała cmentarz i kończyła się ponad nim 

przy wielkim Orle Białym - pomniku dla wszystkich tam poległych bez różnicy 

broni, stopnia, czy wyznania. Tędy szła Droga Mickiewicza i Wielkiej Emigra- 
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cji (Brancja) i Droga Morzem Marynarza Polskie 
Kaszuby i Wawel z W.B.) 

go z lat wojny 1939-1945(hufce 

i A wszystkimi tymi drogami, ćwierć wieku przed harcerkami, przedzierali 
się polscy żołnierze - wśród huku dział i granatów, wśród świstu wrogich kul; 

n 
. 

na tych skałach padali ranieni, te ziemie krwią polską zlewali, tędy nieśli 
„. swój sztandar biało czerwony (który) zatknęli na gruzach wsród chmur", 

To oni tędy szli, gdy maki kwitły na zboczach 
To oni tędy szli i Polskę mieli w oczach..., 

chwały». 

Ten ostatni, zlotowy odcinek swojej Drogi 
odbywały w 5 zastępach. 

I tu leżą w szeregach na cichym cmentarzu bohaterów, 

Delegatki z Australii i Ar 
czyły się każda do jednej z Drog» 

Treść biegu każdej Chorągwi 
stacje rozstawione przez Komendantki podobozów 

otoczeni pomnikami 

harcerki z każdej Chorągwi 
gentyny i Holandii doła- 

uplanowana była przez własną Komendę ; 

Na ostatnich stacjach, tam pod pomnikami dziewczęta w gronie swego zas= 
tępu zastanawiały się nad swoją własną dalszą drogą, 

Tak każdy zastęp powziął decyzję i spisał swoje "postanowienie", 

Trudno byłoby umieścić tu wszystkie, ale oto STICK kilku: 

A oto treść pozostałych: 

POSTANOWIENIA 
HARCEREK 

«Chcemy całym życiem służyć 
Polsce i zawsze być dumne, że 
jesteśmy Polkami.” 

„Walczymy z wiarą w Polskę 

wolną.” 
„Pragniemy utrzymać w scbie 

wiarę w przyszłą niepodległość 
Polski i pracować jak tylko naj- 
lepiej możemy, aby dojść do tego 
celu.” 
„Mimo trudów zwyciężyli i my 

również zwyciężymy.” 
„Z okazji pobytu na Zlocie na 

Monte Cassino otworzyły nam się 
oczy i poczułyśmy odwagę naszych 
ojców i postanowiłyśmy, że w na- 
szym życiu dalej pójdziemy dro- 
gą do wolności, tak jak szli ci 
przed nami...” 

„Postazawiamy, że zostaniemy 
Polkami i że będziemy służyć Bo- 
gu i Polsce — na całe życie.” 

„Pragniemy dążyć do wolności 
grodu całym życiem przez wszelkie 
trudy i podtrzymywać odważnie 
i dumnie sztandar Żołnierza Pol- 
skiego.” 
„Uważamy, że naszą drogą do 

Polski jest dążenie do utrzyma- 
nia polskości na obczyźnie; obja- 
śniać znajomym sytuację w Pol- 
sce, mówić im jak Polacy walczy- 
li o swoją niepodległość i w ser- 
cu nieść miłość do Ojczyzny.” 

„My, polskie harcerki, obiecu- 
jemy utrzymać tradycje naszych 
przodków, jako kieruaek naszego 
życia.” 

archiwum 
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„My, harcerki, które przesz- 
łyśmy drogą naszych ojców, tu 
na Monte Cassino, postanawiamy 
żyć jak Polki i służyć ojczyźnie 
tak jak ci, którzy tu polegli na 
obczyźnie i oddali serca Polsce — 
tak nam dopomóż Bóg.” 

„Dążymy do Wolności drogą 
nie zlaną krwią lecz przez wspólay 
wysiłek w pracy, nauce i we 
współżyciu z drugimi.” 
„Postanawiamy żyć jak polski 

żołnierz pod Monte Cassino, brać 
przykład z jego śmierci i szerzyć 
jego cel naszym harcerskim przy- 
kładem i naszą polskością.” 

„Postanowienie — wzbogacić 
swoje życie, utrzymując w ser- 
cach i w myślach pamięć kraju 
ojców, język, tradycję i kulturę 
polską.” k 
„Utrzymać język polski, naro- 

dowość, tradycję i kulturę, zwy- 
czaje, propagandę o Polsce, aże- 
by Polacy trzymali się razem.” 

„Postanawiamy być dumne z 
polskiego pochodzenia oraz utrzy- 
mać polską mowę i kulturę.” 

My. młodzież harcerska z Kana. 
dy, polskiego pochodzenia, wie- 
rzymy, że jedynym realistycznym 
sposobem, w jaki możemy wyko- 
nywać swoje obowiązki narodo- 
we, to rczestnictwo w harcerstwie, 
ażeby przechować kulturę i język 
polski i w ten sposób stać się bo- 
gatszymi obywatełami światą... 
Bieg zlotowy 1969 — stuosobo- 
wa grupa kanadyjska.” 

„Tak jak nasi wieszcze, będzie- 
my się przyznawały do naszego 
polskiego pochodzenia i swoim 
przykładem pomagały innym dą. 
żyć do tego samego celu.” 

na nastepnej stronie). 

„Rozpowszechnianie polskości w 
aaszym codziennym życiu: nasi 
rodzice byli Polakami, a my oj- 
czystą mowę rożumiemy i mamy 
szczerą wolę jak najczęściej i jak 
najlepiej się nią posługiwać. Niech 
i nasze koleżanki poznają nasz 
kraj — opowiemy im o naszej 
sztuce i o naszym polskim folk- 
lorze.” 

„Przyrzekamy, że przez całe 
nasze życie nie zapomnimy, że 
Polska jest naszą ojczyzną, że 
walczyła o wolność i zawsze utrzy- 
mamy jej chwałę.” 

„My, które dzisiaj przeszłyśmy 
drogą naszych ojców, którzy wal- 
czyli pod Monte Cassino o wolaość 
Polski, przyrzekamy utrzymać 
Polską mowę i tradycje, być 
dzielnymi Polkami i harcerkami, 
i nigdy nie zapomnieć o tej krwi 
przelanej za naszą wolność i wa- 
szą.” 

Stojąc przed pomnikiem na 
szezycie góry zrozumiałyśmy z 

jakim trudem walczyli nasi ojco- 
wie o wolność naszego kraju. Po- 
staramy się więc iść ich śladami 
i zdobyć tę wolność, za którą oni 
tyle krwi wylali.” 

„Jako młode pokolenie, posta- 
nawiamy iść śladami 'naszych oj- 
ców i być gotowe służyć Polsce 
w jej potrzebie. Tym, którzy tu 
walczyli — wieczny odpoczynek 
daj Panief” 

„Zebrani pod Monte Cassino — 
w 25 rocznicę krwawej bitwy — 
postanawiamy być prawdziwymi 
Polkami i do końca życia służyć 
naszej ojczyźnie, tak jak służyli 
nasi ojcowie. Postanawiamy także 
być dobrymi harcerkami i zostać 
wierne naszym ideałom.”  



E
G
 
T
E
S
M
Y
I
 
D
U
M
N
E
:
 

N
A
S
Z
E
 

P
O
S
T
A
N
O
W
I
E
N
I
E
 

: 

MOEGO JĘZYKA POLSKIEGO. 
| 

„mooaca rama s m oo 

WEGO PKO PADA, | 
5 
Ę
”
 

| POGWRÓY SĘ TO 
końska kajaki 

: 
ej 

at 
„(seta 

y 
ALARA. . 

AdIRLYKKĆ. 
P
r
a
 

a
 

uli, 
I 

jee) I 
 
 

Trzeba się 
zawsze piąć 

=
?
 

L idsiw 
N
A
S
Z
E
 

P
O
S
T
A
N
O
W
I
E
N
I
E
 

jedi pojda pe, [JJ] 
(ZI 

, 
t 

Fo pań 
Sry 

jć: 
Dążmy 

Do 
Wotości, 

i 
D
r
o
s
ą
 

NIE 
ZLONQ, 

Krwia, 

LECZ 
PRZEZ 

WsóLNy 
Wysizek 

- 
W 

P
R
A
C
Y
,
 

N
A
L
C
E
 

I 
W 

WSPÓŁŻYCIU 
Z 
DRUGIMI. 

RZS 
B
i
 

M 
LETO 

„
W
 

YZ 
fana 

—
 

  
archiwum 
harcerskie.pl 

 



Po spisaniu "postanowienia" każda harcerka, która przebyła Droge otrzymała 
z niej Znak: Z drogi Dąbrowskiego - proporczyk legionowy; z Drogi Kościuszki - 
flagę łącząca w sobie kolory Polski, Ameryki i Włoch (to na pamiatke Zlotu) 
i nazwiska Kościuski, Pułaskiego i Hallera; z Drogi Mickiewicza - jaskół:e, 
symbol migracji; z Drogi Morzem - Kotwicę; -z drogi powietrzem - "gapę" lotni- 
czą; Z drogi lądem - orzełka strzeleckiego na czerwonym maku» 

Śchodziły pochodami, niosąc z każdej Drogi wielki ZNAK dla obozu, Zastępo- 
we złożyły meldunek i wręczyły "Postanowienia" Przewodniczącemu Związku. 

Juź w ciemnościach, błyskające latarkami szeregi, prowadzone przez przewod 
niczki z pochodniami, przemaszerowały na cmentarze 

Na górze przy ołtarzu, koło grobu Biskupa Polowego, ustawiły się szarże 
z Komendy i goście: Przewodniczący, Naczelmiczka, Naczelnik,Komendantka Zlotu 
Harcerek, Komendant Zlotu Harcerzy, Kapelani, Prasa Zlotowa, Instruktorki i 
Instruktorzy» 

Szeregi harcerek rozstawiły się wśród grobów. 

Zapłonął Znicz. 

Harcerki zapaliły świeczki na grobach i złożyły na każdym wiązkę zdobytych 
na Grze makówe 

Rotą Konopnickiej złożyłyśmy poległym obietnicę, że będziemy żyć dla sprawy; 
za która oni polegli. 

Odjeżdżając patrzyłyśmy na tysiącem świateł płonący cmentarz, 

Wiele uczestniczek mowiło mi o przeżyciach i wzruszeniach wyniesionych z Gry» 
Wiem, że wielu z nich ta gra dała nowe zrozumienie rzeczy, otworzyła noue ho- 
ryzontye 

Zapewne nie wszystkie Ale jeżeli choćby tylko garstce, to nasze trudy 
zwigzane z przygotowaniem Gry nie poszły na marne, 

Tak to wszystko wyglądało z naszego stanowiska organizatorek. 

O tym zaś, co się działo na poszczególnych Drogach, napiszą może Komendantki 
Podobozów lub Komendantki Chorągwi. 

Irma Paluchowa, hme 

 


